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Rękopisy 
bez zastrzeżeń 
nle zwracają się. 


Wyjazd dzieci do Solca. 

W dniu dzisiejszym, rannym pociągiem, nastą- 
pił wyjazd dzieci, w liezbie 28-6iu zakwalifikowanych 
do kolonji w Soleu. 

Na dworzec kolejowy dzieci przywiezione były 
przez swych rodziców i opiekunów i tu oddane zo- 
stały pod nadzór specjalnych dozorczyń pp. Jabłoń- 
skiej i Śliwińskiej. Wysyłaniem dzieci SOM jt 
członek rady Towarzystwa Dobroczynności, Wi- 
ktor Brześciański, redaktor naszego pisma, w ab 
cji ks. Puławskiego i p. Niepokojczyckiego. 

Na pewien czas przed odejściem pociągu, dzie- 
ci pożegnawszy się z rodzicami, ulokowały się w 
oddzielnym wagonie, który miał przewieść ich bez- 
płatnie do Kielc, a ztamtąd zamówionemi furmanka- 
mi dzieci dowiezione żostaną dziś wieczorem do Sol- 


ca, gdzie oczekuje ich dr. Daniewski, współwłaści- | e 


ciel i administrator Solea, zajmujący się rok rocznie 
kolonją nieletnich kuracjuszów z Radomia. 

Pomiędzy wysłanymi dziećmi, jedenaście po- 
jechało takich, które juź w roku zeszłym również z 
tej kuracji korzystały z pomyślnym dla ich zdrowia 
skutkiem; czworo dzieci wybranych zostało z ochron- 
ki mieszczącej się na Starem Mieście, jedna osoba 
dorosła (czeladnik piekarski) sparaliżowana, a 23 
dzieci z pośród mieszkańców Radomia. 

Radzibyśmy byli widzieć na dworcu drogi że- 
laznej tych wszystkich ofiarodaweów i dobroczyńców, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do 
umożliwienia wyjazdu słabowitej dziatwie, aby zna- 
leżli podziękowanie za swą troskliwość w oczach 
uśmiechniętych twarzyczek, rwących się do niezna- 
nego im życia. My nie kusimy się opisywać tej ra- 
dości , jaka napełniała te maluezkie serca w przeczu- 
ciu, że dobrzy ludzie starają się, by powrócić im zdro- 
wie, lecz powiemy tylko, że radość to najwyższa, 
może nam nie znana, a ściskająca za serce i roztwie- 
rająca dłoń hojnym dobroczyńcom. Te łzy tęschno- 
ty za dziećmi i wdzięczności dla ich dobroczyńców w 
oczach matek, żegnających się z ukochanymi istota- 
mi, to najszczersze podziękowanie, jakie od ludzi 
otrzymać możemy. Do was to, panowie opiekuno- 
wie ubogiej dziatwy i do was ofiarodawcy i ofiaro- 
dawczynie, ta wdzięczność skierowaną myk. genie Zacho- 


Gawędy pana Barnaby. 


VIL. 

Otóż tedy, mocium panie, splunąłem na taką no- 
winę, że dopiero z dniem 18 sierpnia wolno polować 
na kuropatwy. Jakto, moi państwo, to taka bestja 
jak nieprzymierzając szarak lub kuropatwa, to ma 
mieć wyznaczony termin, kiedy ich należy do na- 

szych rondli na masło zaganiać? Na kawały brać 

się nie pozwolę, a serca zbyt potulnego niemam, a- 
bym ladajakiemu stworzeniu brykać po świecie po- 
zwolił Wybrałem się tedy do co przedniejszych 
sąsiadów moich i o radę pytam. 

— Waszmość, mówi mi jeden z-<nych dobro- 
dziejów, w sentymenta bawić się potrzeby niema, a 
chcąc krewkości swej uczynić zadość, z flintką, mo- 
cium panie, bez żadnych obaw na szosę kozienicką 
udać się możesz, choćby i na dwie niedziele przed 
terminem, a skromności swej nie uchybisz, ani z 
czambuliku inteligentów wykreślon nie będziesz, 
primo, że kuropatewki ani kusoogonowe szaraczki 
calendarium pod skrzydłami nie noszą, a zatem wąt- 
pliwa jest rzecz, aby o obrotach ziemi wiedziały 
i datum dzisiejsze wyliczyć potrafiły, a secundo, że to 
jeno kwoli raubszyców wszelkie termina wy ZNACZONO, 
by nie eały rok Boży zajęczemi frykasami się opy- 
chali, zkąd szkodliwość wielka wypłynąć by mogła 
dla ich żołądków. 

Po takiej perswazji, westelnąłem na eześć me- 
go sąsiada, dziękując w duszy swej pokornie, żem w 


EOS ODRZE BIEC 


Sobota dnia: 7 (19) Sierpnia 1899 roku. 


razeta Radomska 


pRok XVI 


WYCHODZI W ŚRODY I SOBOTY. 


aaRRZADUNIOONEROARODAKURUNNARNODONOZNROBECRNNORAROCUZUNOGGRAOZEGNUOGONASENODUZACUSANOOQNOGAGNNGBO+0-—naa az 0 


Redakcja i Administracja otwarta „0 ia prócz niedziel i świąt, od godz. 10-ej rano do 3-ej popołudniu. 


EZR © 0 0 


Adres Redźkcji i Administracji: ulica Kościelna, dom W-go Zawistowskiego. 


wajcie w pamięci isereu ten dar wam naleźny od 
,ubogieh dziatek, a od nas przyjmijcie za trudy swoje 
ji sziachetną pracę szczere „Bóg zapłać”. 


LAVA 


Radom i Okolice. 


Z powodu przypadającego w dniu jutrzej- 
szym jubileuszu kapłańskiego J. E księdza 
biskupa Sotkiewicza, Dostojnemu Jubilatowi 
Redakcja pzesyła szezere życzenia, oby jeszcze 
długie lata przewodniczyć mógł naszej dye- 
cezji. 


Na budowę nowego kościoła złożyli: Pracujący 
w wydziale hypotecznym, pp. pomocnicy rejeptów 
przy sądzie okręgowym i sądzie pokoju, jak równieź 
wożni przy tychże— razem rs. dziesięć kop. ezterdzieś- 
i, jako 10/, od pensji za miesiąc Lipiee r. b. 


Komitet wystawy. 

W dniu wczorajszym przedstawiał sią J. Ib. Na- 
czelnikowi gubernji Komitet Wystawy, a następnie 
Jego Ekselencja zwiedził place wystawowy, oprowa- 
dzany przez tenże komitet. 


Z ochrony leśnej. 

Radomski komitet oclony leśnej postanowił 
prowadzony wyręb lasu w osadzie Solec pow. iłżeckie- 
goinn folwarku Taras pow. końskiego wstrzymać, 
jako prowadzony w sposób opustoszający też lasy. 


Licytacja. 

Dyrektor gimnazjum męzkiego ogłasza, że w 
kancelarji tegoź gimnazjum dn. 28 b. m. o godz. L-ej 
w południe odbędzie się licytacja przez zapieczętowa- 
ne deklaracje na dostawę produktów spożyweżych, 
mydła, nafty, świec, krochmalu, furbki, wosku i in- 
nych towarów, dla internatu przy gimnazjum mężkiem 
w Radomiu. 


Mieszkania na czas wystawy. 

W dniu dzisiejszym zamknęliśmy listę adresów 
mieszkań, jakie zaofiarowywane były na czas trwania 
wystawy dla przyjezdnych gości. Listę pozostałych 
nieodnajętych za naszem pośreduietwem mieszkań, 
przesłaliśmy Komitetowi wystawy, do którego iutere- 
sowani w tej kwestji nadal zgłasznć się mogą, 

pz m panteon 


amicycje z tak uczonymi sąsiadami wszedł, od któ- 
rych uczoność i krasamówstwo łuną w oczy bije. 
Owóż tedy, mocium panie, deliberować nad zasły- 
szanemi argumenty począłem i oczywiście a dowod- 
nie przekonałem swe mizerne sumienie, źe racja 
wielka w mowie sąsiada jest. Boć przecie jeśli na- 
przykład człek będąc młokosem, ma wszelkie prawo 
jak rok okrągły polow ać na różne dzierlatki, papugi 
rOżióyń kalibru choć nieupierzone, ale oswojone 
gąski, bez ozierania się na czas zapustny, to tem słu- 
szniejsza jest sprawa, byi polowania na wszelką 
pierzatą dziczyznę wszelki inteligent nie zaniechiwał. 
Tak też supponując, widzę jasno, że ze zbytku jeno 
assocjacje odracjonalny ch polowań ludziska zakładali, 
by strachać nimi obrzydliwych pauprów, 
zwierzyną na półmisku nie gardzą. Niechajźe więc 
waszmoście flintowicze popisom strzeleckim końca 
nie wynajdują, dopóki ja, mocium panie, z letniej 
siedziby nie powrócę, na którą się wybieram wraz z 
przyjacielem serdecznym imci panem Gaudentym. 
A propos tegoż pana Gandentego, dla przystojności 
przy wprowadzeniu go na forum publiczne, powie- 
dzieć państwu muszę, eo to za krzycząca niesprawie- 
dliwość między ludźmi się dzieje. Przyjaciel ów 
mój, człowiek zaeności wielkiej, a serca miękkiego, 
jak nieprzymierzająe siedzenie radomskiego wehi- 
kułu, co personę moją na kołej odwozić będzie, du- 
szą całą nieborak pragnął zimowy kurz na letniem 
pomieszkaniu z siebie wypędzić. Po wspólnych na- 
radach, ułożyliśmy, że obadwaj na Gliniee pod gar- 
barnię p. Martofla wyjedziemy, by tam należycie 
świeżości powietrza użyć, mijając bady zamorskie, 
jak na statecznych przyjaciół przystało. Ja tam 
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Pożary. 

W gubernii radomskiej w ciągu drugiej połowy 
li pea. b. były 38 pożary, w skutek których spaliły 
się budynki zaasekurowane na ogólną sumę 18,200 
rb. i przedmioty niezaasekurowane na sumę 12,928 
rubli. 

Wykup kolei. 

W „Kur. Warsz.* czytamy: „Wobee zapowie- 
dzianego na dzień 138 stycznia 1900 r. wykupu na 
rzecz skarbu kolei Iwanzrodzko - Dąbrowskiej zarząd 
kolei przesłał głównemu zarządowi kolei skarbowych 
listę wszystkich urzędników i ofiejalistów. W grud- 
niu r. b. z ramienia kolei nadwiślańskich będą wyde- 
legowani urzędnicy, celem oheznania się z całą mani- 
pulacją na kolei Dąbrowskiej, zarówno w biurach za- 
rządu, jak i na linji. 

Z targu. 

Masła kwarta kop. 40, jaj kopa 75 kop., ogórków 
kopa średniej wielkości 20 kop.; warzywa i drób po 
cenach poprzedniego targu. 

Dowieziono też w czwartek na targ cztery wozy 
pełne gęsi młodych, lecz w tejże chwili przekupnie za- 
kupili większemi partjami, a następnie sprzedawali 
z odstępnem w ilości kop. 20. 

Czy nigdy na naszych targach nie będzie uregu- 
lowaną sprawa, w którym czagie wolno przekupniom 
nabywać dowożone na rynek produkty? 


Wypadki na kolei. i 

W środę. pociąg Ne 2 prowadzony przez dwóch 
maszynistów, pp. Salome | Malezewskiego, dojechaw- 
szy do stacji towarowej lwangród - towarowy, ruszył 
o jednej maszynie do stacji osobowej. "Fu'aj prowa 
dzący tą maszynę p. Małczewski nie mogąc, prawdo- 
podabnie w skutek zepsucia się hamulców, - zahamo- 
wać maszyny z kilkoma wagonami, dał kontr parę, 
lecz to już nie wiele pomogło, a maszyna zerwawszy 
zaporę, uderzyła w ścianę nowobudującej się kuchni 
III ej klasy. Wypadku z ludźmi nie było. t 

Z wtorku na srodę w nocy 0 godzinie drugiej, 
na stacji Skarżysko, po przejściu: pociągu koluszkow- 
skiego, znaleziony został pomiędzy szynami z odciętą 
głową ezłowiek nieznajomy. Ze znalezionych przy 
nim papierów domniemywać się można, że jest to 
ciało kontrolera dr. żel W.-Wied. Stanisława Ga- 
włowskiego. Czy to wypadek, czy samobójstwo — 
dotychczas nie wiadomo. 


mocium panie, od swego Redaktora jeżeli nie bury 
to tynfów do kabzy spodziewać się na takie letnie 
łakocie nie mogę, ale imć pan Graudenty co kolei na- 
szej wiele lat służąc, dowodnie się przekonał, iż ja- 
kieś marne parę tysiączków jemu wydzielanych ro- 
cznie, zaledwie kroplą z morza dochodów kolejowych 


| bywa, rację wszelką miał wystąpić z podaniem grze- 


cznej prośby o udzielenie gratyfikacji na tak da- 
leką podróż, ku poprawie znużonych muskułów słu- 
żyć mającą. 

Powiadam państwu bezeceństwo!  Niespra- 
wiedliwość! Gburowatość dla delikatnych ludzi! Za- 


| miast, mocium panie, poznać się na grzeczności wy- 
| pisanej w prośbie łaskawej, owi panowie co to skó- 
co i latem | 


ry mają niepotrzebujące nigdy przewietrzania let- 
niego, a in gremio, zarządem się zwią, wywąchali, że 
imci pan Gandenty ma prócz pełnego trzosika talar- 
ków bitych, chałupiną małą, i dalej-że mu pisać niby 
też grzecznie, ale w uniesieniu wielkiem i wskazy- 
wać na to, co pracą ciężką, a ciułaniem zespolił, że 
wsparcia zostawują dla tych, co pensje mają mniej- 
sze, a pacholąt liczbę większą niż tysięcyiw końcu 
życząc podróży bardzo szczęśliwej, na pożegnanie 
klucz od zamkniętej kasy pokazali, 

Mało mi się żółć nie rozlała po przeczytaniu ta- 
kiej niegrzeczności adresowanej wprost na imię włas- 
ne i do rąk mego przyjaciela imć pana Gaudentego. 
Zmartwił się biedaczysko; nie rozchorował wpraw- 
dzie, ale to jeno dzięki temu, że miał znajomość z 
takim panem, co różne drjakwie sprzedaje. 

Noi gdzie tu słuszność? A eo komudo tego, 
że chory człowiek ma chałupinę, albo trzosik pełny 
i pensyjki rubelków kóp kilka co miesiąc? Alboż 
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Mały pożar. 

W czwartek wieczorem przez nieostroźne wsta- 
wianie lumpy naftowej na wystawę sklepową w handlu 
towarów łokciowych p. Griina przy ulic, Lubelskiej, 
od rozlauej.nafty, zapaliły się towary złożone w temże 
oknie wystawowem. Dzięki przytomności przechod- 
niów, ogień nie przybrał szerszych rozmiarów.  Zdo- 
łano palącą się lampę i towary wyrzucić na ulicę i w 
ten sposób ocalono sklep. Straty nieznaczne. 


leszcze kanał przy ogrodzie. 

€uchnący kanał przy starym ogrodzie na czas 
wystawy ma być przykryty choiną, po należytem 
oczyszczeniu i zdezynfekowaniu go, lecz nie będzie 
wysypywany proszkiem torfowym, jak nas przedtem 
informowano, a co niniejszem prostujemy i wyczeku. 
jemy, by w ten lub inny sposób, ałe możliwie najprę- 
dzej zamiar do skutku przyszedł... 


2 Sandomierza. 

W dniu wczorajszym przybyli do naszego miasta 
na uroczystość jubileuszową J. E. ks. biskupa Sotkie- 
wicza; J. B. arcybiskup warszawski ks. Wineenty 
Chościak-Popiel i J. E. ks. Kazimierz Ruszkiewicz, 
biskup sutragan RSE BI 


Waśniów. 
Pojawiła się u nas czarna ospa, która za brała 


już kilka ofiar. Karbunkuł, który panował pomiędzy 
trzodą chlewną, zniknął juź zupełnie. Zniwa w na- 


mieści się dziś mały w malowniczej miejscowości po- 
(śród gór iłąk, po yad wijącą się wężykowatą rzeczką | 
Opatówką, z przepięknym ogrodem, mająteczek Wą- | 
worków. Otóż na bobro właściciela zaznaczyć mu- 
szę, że grosz % parcelacji zebrany, dobrze użytym w0- 
stal ua wybudowanie ładnej fabryki mydła, funkcjonu 
jącej już od pół roku i ulepszenia, przez wprowadzenie 
odpowiednich maszyn, cegielni położonej w odległości 
wiorstowej od nowowybudowanego dworku u 
gór po nad tąż rzeczką położonej; wyroby tak mydła 
jak i cegły nie poznstawiają niz do życzenia; cegła 


tak że śmiało użytą być może do budowy domów bez 
tynku zewnętrznego. 

Nie wszystkim wiadomo dokładnie, że od 
jniedawna poczta przyjmuje przekazy do 25 rubli na 
biankiecie za kop. 15, do 100 rubli na blankiecie kop. 
25, wyżej nad 100 rubli na jeden blankiet czyli przekaz 
poczta nieprzyjmuje. Za to kasa powiatów a przyj 
muje WR do sumy nieograniczonej. Kwit otrzy- 
many z kasy należy wyekspedjować w liście poleco-| 
nym do osoby tej dla której w kasie oddał pieniądze i 
josoba ta winna się zgłosić po odbiór do kasy lub od- 
działu banku, na który kwit wystawiony. 

Al. Gajewski. 


Wiadomości urzędowe i informacje. 


szych stronach już są na ukończeniu. Urodzaj wypa- 
dnie w tym roku słabiej od zeszłorocznego. Założono 
n nas ochronkę pod wezwaniem św. Elżbiety. 


Z Opatowa. (Kor. wł.) 

W niedzielę t. j. 6-g0 Bierpnia r. b. po nabożeń- 
stwie w naszej prastarej Świątyni, przez p. naczel- 
nika powiatu nastąpiło otwarcie herbaciarni. 

Że Żniwami jesteśmy na ukończeniu, brak nam 
tylko było rąk dopracy, nieobeszło się jednak bez 
szkód bo oto kilkudniowa spiekota sprowadziła znów 
burzę z gradem. 

Zawdzięczamy troskliwości p. naczelnika powia- 
tu bruk na przedmieściu sandomierskiem, ułatwiający 
komunikację osobliwie w dnie słotne. Do ładnych 
domków jakie tu pobudowano przybywa jeszcze jeden 
mający się wznieść obok kamienicy p. Rogoziiskiego, 
na który 4 wielką niecierpliwością oczekujemy, po- 
nieważ ubecnie posucha panujetu na mieszkania, 

Nasz Opatów wznosi się obok instytucji ruądo- 
wych, jak: biura powiatu, kasy powiatu, magistratu. 
sądu pokoju, gminnego, śledczego, poczty i telegra- 
fu, komisarza włościańskiego, zarządów akcyznych, 
monopolu, urzędu gminnego, dwóch szkółek póezątko 
wych miasta i gminy, czterech świątyń to jest: jednej 
cerkwi prawosławnej, dwóch kościcłów katoliekich 
i jednej bóżniey po pożarze odbudowanej; mamy skle- 
pów katolickich z rozmaitemi produktami 7, cukiernie 
% zajazdami 2, fabryk, obok ogólnej koronek, dwie 
mydła, jedna świece stearynowo-woskowych, młynów 
wodnych dwa, jeden z nich parowy, wiatraków 5, za- 
kładów blacharskich 2, krawieckich 1, pracowni dam- 
skich 4, litografię 1, tapieerów i rymarzy 3, zakładów 
ralniczo - mechanicznych 8, sklepów monopolowych 
chrześcijańskich rządowych 2. herbaciarnię I, zakła- 
dów malarskich 3, szewekich 3. 

W bmiedalekiej bo 7-mio wiorstowej odległości 


EO CZE ZZO WZT KZ ZOZ RW 


to takie rzeczy kto na receptach chorym przepisuje? 
Alboż to zarządy kolejowe nie wiedzą, że to wszyst- 
ko są rzeczy przez mikroby rzadko kiedy jadalne? 
Alboż to rzecz ludzka, by raczej cudzą skórę wraz z 
ciałem na pastwę buccylusów wystawiać, aniżeli kasę 
własną ku wygodzie strapionych otworzyć? Jak mi 
Kadom uiły, po takiem bolesnem dotknięciu nie po- 
cieszyłbym się był nigdy, gdyby nie to, żeidąc z imei 
panem Gandentym ulicą Lubelską strapienie owo 
wypędzić za pomocą starki, zdarzyło mi się zatań- 
czyć...... zdaje się lansiera, Przecie i w teatrum na 
zakończenie też zwykle tańczą, toć nie dziwnego, że 
i ja gawędę swoją modnym oberkiem zakończę. Pań- 


stwo myślicie, że kpiny stroję—otóż nie, bo jakem 
żyw, -tańczyłem. Zręcznie totam było, czy nie— 


nie moją to rzecz sądzić, odtego widzowie, aże 
aplauzu nie dawali—teź wina nie moja... a może mo- 
jej tancerki...... 


A więc opowiem jak to było. Idę ulicą, a na- 
przeciw mnie dziwnej zgrabności białogłowa. Pa- 


trzymiy na się jak na dwie różne osobliwości, aż do 
spotkania niegrzecznie blizkiego przyszło. Minąć 
się jednak trzeba, bo przeskoczyć trudniej, a więc ja 
tedy w prawo, ale i moja danserka—również w pra- 
wo. Ja w lewo—i ona w lewo, a co raz to z wdzęcz- 
niejszyłu uśmiechem każde z nasdyga i skacze w 
bok, tylko, że zawsze jak szpilka tknięci=-oboje w 
Jedną stronę.  Balansowaliśmy dość długo, bo towa- 
rzyszką moja choć z przeproszeniem nóżki cieńsze 
miała, ale od moich wytrzymalsze, ja więc dopiero 
ustałem, grzecznie się skłoniwszy, za miłe towarzy- 
stwo podziękowałem iw śladza panem Gaudentym 
podążyłem, ale to humor mi poprawiło........ 
Barnaba Bijewski. 


Petersburg 13 sierpnia. 
wyższy o pełnieniu powinności wojskowej przez wychowań 
ców wyższych zakładów naukowych, wydalanych z tych| 
zakładów za nieporzą!ki zbiorowe. Czasowe przepisy tych 
Środków składają się z L0-ciu paragrafów, z których dwa 
pierwsze są następujące: $ 1. Wychowańzy wyższych 
zakładów naukowych za uieporządki zbiorowe, w tych za- 
kładach albo też zewnątrz zakładów, za namawianie do 
uieporządków, za uporczywe po porozum:eniu się uchyla- 
nie od zajęć naukowych i podżeganie du tychże, winni 
podlegają wydaleniu z zakładów naukowych i zaliczeniu do 
wojska dla odbycia powinności wojskowej, chociażby przy- 
sługiwała im ulga wynikła ze stosunków familijuych, lub. 
ułga przysługująca wykształceniu, albo też, chociaż nie 
doszli jaszcze do wieku popisowego lub wyciągnęli numer 
uwalniający od służby wojskowej, Uwaga: Środek ten nie 
uwalnia winuych popełnienia czynów występnych od odpv-| 
wiedzialności na zasadzie istniejących praw, w ustanowio- 
uym porządku. $2. Dla rozpatrywania spraw o przestęp- 
stwach wskazanych w poprzednim paragrafie. przy każdym 
zakładzie ustanawia się oddzielna rada, złożona z pre. esa, 
członków rady pedagogicznej, której, podłng istniejącoj 
ustawy zakładów naukowych / daną jest władza dyscypli- 
narna, i przedstawicieli minssterjów: wojny, spraw we- 
w nętrznych i se 20 POGÓĄ 


UJ I DWU 


Zabytki starodawne i ich naśladownictwo. 

Niedawno zwiedzałem góry Sto-Krzyzkie. Pod 
górą. na drodze ze Słupi do klasztoru stoi statua ka- 
mienna, pochodząca z XII wieku. Różne są podania 
o tej figurze, lecz nic pewnego nie wiadomo. Jest to 
postać klęcząca, okryta od góry do dołu opończą ze 
złożonemi jakby do modlitwy rękoma, a jak podanie 
niesie, ma to być rycerz jakiś w kamień zaklęty, a od 
kilku wieków podążający na górę Śto - Krzyzką Z 
chwilą gdy dojdzie do wrót klasztornych —ma być ko: 
niec Świata. | Święcie w to wierzą mieszkańcy Słupi, 
o której choćby 4 tego powodu lnstorja częściej niż o 
iunych miasteczkach wspomina. 

Jak się dowiadujemy z bardzo poważnego żród- 
ła— Radom pozaz Wrościł tamtejszej okolicy 1 posta- 
nowił w miajaturze naturalnie urządzić oiemał to sa- 
mo, ale urozmaicone o tyle, że kamienny posąg ża- 
mieniany będzie żywymi osobami, a co tem samem 
będzie nierównie ciekawsze. Próby tego widowiska 
odbywają się od dość dawna, ale ponieważ to miało 
być niespodzianką dla radomian, więe nikogo nie za- 
praszano, by tajemnicy nie zdradził, Dzięki tylko 
przypadkowi możemy szanownym czytelnikom dać 
pewien obraz tego, w jaki to sposób ma być urządzo- 
ne. Wyłot ulicy Michajlowskiej na ulicę Szeroką 
wzniesiono do takiej wysokości, że podobno nawet w | 
tem miejscu projektowano niegdyś ustawić posąg pie- 
śniarza naszego Kochanowskiego. Do obu stronach 
tego pagórka urządzono dwa wąwozy, którymi pod- 
czus deszczów płyną górskie strumyki, niosąc na 
srebrnych falach swoich piasek, glinę, przegniłą sło- 
mę, stare gałgany I najrozmaitsze wielce przydatne 
niegdyś w domowem gospodarstwie rzeczy, składając 
to wszystko u stóp przybytku radomskiej sprawiedli- | 
wości z jednej strony, a z drugiej przed domem, gdzie 
wielu śmierteluych ludzi, ciekawych tego widoku za- 
mieszkuje. Na szczycie wzę górza, tnź nad urwistym 
brzegiem, schodzącym w przepaść, na dnie której ry- 
zykowni ludzie wytknęli ulicę zwaną Szeroką, stoi — 
parkan 4 polamunemi sziachetkami, jako arcydzieło 
sztuki swojskiego przemysłu i swojskich wybryków. 
Od sainego parkanu ciągnie się hen, daleko łan ziemi, 
porośniętej murawą i pokrzy wami, między któremi tu i 
owdzie widnieje kupka S$unieci po ciebu we fartuszku 


stoku | 


jest mocna, trwała i prześlicznego koloru czerwonego, | 


mającego wielkie jak wyżej mówiliśmy podobieństwa 
do góry Bto-Krzyzkiej, ezęsto spotykamy wprawdzie 
nie klęezącą i nie z XII wieku pochodzącą, ala «sie- 
dzącą postać nakrytą również opończą od samej gło= 
wy, lecz materjałem na lewą stronę odwróconym i 8pa- 
dającym tylko do-pasa. Zbliska rysów twarzy doj- 
rzeć nie podobna, ale jak opowiadają lokatorzy domu 
przeciwległego, piękności tej nieraz napatrzeć się nie 
mogą Otóż osoby te, mające przedstawiać wolno 
podróżującego na górę Śto.-Kr zyzką zaklętego rycerza, 
również od pola co i raz więcej zbliżają się ka wspo: 
mnianemu parkanawi, stojącemu na wierzeholku góry. 
(dy dojdą do parkanu—-końca Świata nie będzie, ale 
(2a ta mieszkańcy ulicy Szerokiej będą mieli taki wi- 
| dok, jakiego nie posiada żaduc z miast gubernjalnych 
| w śródmieściu! 

Ciekawi moza już dziś oglądać przedsmak tego 
widoku. 

Najmoceniej przepraszam panów organizatorów 
tej niespodzianki, że uchylam rąbek zasłony, po za 
| którą tak dyskretnie chowano doty chezas wielkie dzie- 

ło, pracowicie wykończane, ale my, dziennikarze, to 
już mamy taką naturę skłonną do zdradzenia tajemnie, 
komu się zaś wienice chwały ża to należy, nie na tem 
nie stiaci, jeżeli przedwcześnie od nas za swój pomysł 
[1 pracę słowa uznania wysłucha. 
| Chwała więc wam, siadującym na wysokościach 
| tego pagórka i wam jego twórcom, jak również tym 


Ogłoszono Rozkaz Naj- | wyg, szystkim, którzy do jego podwyższenia rękę przy- 


| kładają, a nagana publiczna deszczom nad kadomiem 
spadającym, że to co wy  pracowicie znosicie, one 
spłukują i po ulicy Szerokiej majestatycznie rozwłó-- 
czą. Lecz bądźcie w trudach swych wytrwałym 

niceh was te drobne przeszkody nie zrażają. pomnące” 
że i piękną różę zrywając, kolcem jej często się 
ukłówamy. 


Z Kraju. 

Kilka wrażeń z chwilowego pobytu w Piotr- 
kowie. 

Gród to dawny, trybunalski, pozostało w nim 4 
minionej przeszłości kilka piękwych kościołów i wąż- 
kich niegdyś obronnych uliczek, a które obecnie są 
zbiornikiem wszelkich brudów i utrudniają komuni- 
kację, O rannej godzinie zaszedłem do jednego z koś- 
cioków, tem różniącego się od innych, że front jego zdobi 
wysoka ezterokątna wieża służąca zarazem za przed- 
sionek o trzech wejściach, a nawy boczne nie są 


| umieszczone, jak zwykle, bliżej wielkiego ołtarza, ale 


zara przy wejściu; za to nawa główną szeroka i dużo 
dająca światła. Młody jeszcze ale poważny kapłan 
właśnie kończył mszę poranną, której towarzyszyły 
ehoralne bardzo wdzięczne śpiewy, przy akompanja- 
mencie o ślicznym głosie organów. Po mszy ksiądz 
wspólnie z Jaudem odmówił „Zdrowaś Marjal*, a na- 
stępnie zaintonował nieznaną mi, a tak rzewną pieśń, 
że słuchajac jej żałowałem iż to nie u nas Śpiewają. 
Lud wtórował księdzu, a raczej sam śpiewał, kładąc 
cały swój żal i nadzieję w pieśń z głębi sere płynącą. 
Godzina 6-ta zaledwie, więc lnd przeważnie biedny... 
ale szezerze pobożny. bo tej pieśni zabrzmiała znów 
chóralnie znana pieśń naszego poety „Kiedy ranne 
wstają zorze*.  Wyszedlem rozmyślając jak wielką 
moc Bóg dobry dał ludziom cierpiącym w _ szezerej 
z serca płynącej modlitwie... Pragnąc zamówić wiecz- 
ny odpoczynek za świeżo zmarłego zacnego czlowieka 
| prezesa bylej kasy przemysłowców, udałem sią na 
| ementarz. Smutoe na mnie zrobił wrażenie. Ubóst= 
wo pomysłowości w nagrobkach walczy o pierwszeń= 
stwo % nieporządkiem emebntarnym. 

Na bliższą uwagę zasługują tylko dwa pomniki; 
jeden to zwykła kaplica poświęcona pamięci radomia- 
nina znanego miastu naszemu Burzharda „dobroczyń- 
cy młodzieży, biednych i uciśnionych: jak świadczy 
zasłużony napis na płycie kamiennej w kościele—dru- 
gi to warta dłuta Tordwaldsena grupa trojga dzieci, 
udaje się Kańskich. Na smukłej podstawie ozdobio 
nej trzema trumienkami unoszą się postacie chłopca i 
dziewczynki, które trzymając najmłod zą siostrzyczkę 
na swych ramionach zdają się ulatywać do nieba, nie- 
zaznawszy goryczy na ziemi i nierozumiejąc ile boleści 
stroskanym przyczyniły rodzicom. Trzeba to widzieć, 
ażeby należycie ocenić. 

Ogólne wrażenie z Piotrkowa da się w kilku 
streścić słowach. Dziwić sią wypada, że gród taki 
dawny, posiadając europejską kolej od lat przeszło 
pięćdziesięciu, mniej postąpił tak pod względem ru- 
chliwości jak estetycznego wyglądu, aniżeli Radom 
obsługiwany od lat zaledwie 15-tu przez leniwą kolej 
Dąbrowską! W. 8. 

Kiełcą, 

Dzień I2-ty b. m.,t.j. piędziesięcioletnią rocz- 
nicę przyjęcia święceń kapłańskich i odprawienia 
pierwszej Mszy J. E ks. biskup Kuliński spędził w 
Grodzisku pod Skałą. Wieś ta, początkiem swoim się- 
sająca XIII wieku, pamiętną jest przez istnienie w niej 
niegdyś klasztoru Franciszkanek, założonego przez Bo- 
Jlesława Wstydliwego. (Grodzisko jest miejseem letniego 


tu składanych. Dla uzupełnienia pięknego krajobrazu, 


wypoczynku księdza biskupa i tum w sobotę Dostojny 


GAZETA RADOMSKA. a 3 


Jubilat o godz. 9-ej i pół odprawił „złotą Mszę.* 
Przed rozpoczęciem nabożeństwa dziekan dekanatu 
olkuskiego ks. Smółka, otoczony przybyłem na uro- 
czystość duchowieństwem, składał Jego EKEksceleneji 
życzenia ad multos annos. Po wotywie odśpiewano 
hymn: „Te Deum laudamns.* Od rena ks. biskup 
przy, jmował liczne deputacje od różnych paratji z dye- 
cezji. Deputacja ze Skały ofiarowała pięknie a 
wny mszał, z Gorzkwi — macet biskupi i biret, z 
rek— krzyż wykwintnej roboty do ustawienia na Te 
rza it.p. 40-u księży, oraz obywatele okoliczni 
wraz z letnimi mieszkańcami Ojcowa składali w dniu 
tym hołdy Dostojnemu Pasterzowi. Uroczysty ob- 
chód półwiekowoz zo jubileuszu kapłaństwa J. KE. ks. 
biskupa Kulińskiego odbędzie się w Pt dnia 
3-go września r. b. Dnia l4go b. m. ks. biskup 
przybył do Kiele. 
Ze świata. 

Katastrofy żywiołowe. Podług telegramów, na 
desłanych do New-Yorku, straszliwy orkau nawiedził 
miasto Ponce na Portorieo. Sąsiednie rzeki wylały, całe 
miasto stoi pod wodą. Przeszło 200 osób utonęło. 

Podług wiadomości z St. Thomas wyspa Montseroat, 
należąca do grupy Autylów, ubiegłego poniedziałku, skut- 
kiem orkanu, zupełnemu uległa zburzeniu, przyczem prze- 
szłu 100 osób postradało życie. Liczba ofiar wynosi nia 
200 lecz przeszło 500 osób. 

Sprawozdawca jednego z większych dzienników ame- 


rykańskieb oznacza cyfrę ofiar, porwanych przez nurty, 
nawet na kilka tysięcy. 
Zalew iuiasta Ponce, w którem kilkaset gmachów 


zrównanych zostało z ziemia, spowodowały rzeki: Portugnos 
i Conas. Miasto jest bez wody do picia i światła, 

Miasto Arroge, również uległo zniszezeniu, co po- 
zostało zburzyły pędzone przez szalony orkan wody. Miasto 
(iugana również silnie ucierpiało. Mnóstwo gimachów padło 
ofiarą rabunku, wojsko nie było w stanie poskromić złodziei 
i utrzymać porządku. 

Miasto San Juan niema również już wody do picia. 
Studnie przepełnione kałem. 

Generał Davis telegraficznie uwiadomił rzad, że jego 
zdaniem przeszło 100000 mieszkańców Portoriea utraciło 
całe swe mienie. 

Instytut meteorologiczny w New-Yorku oznajmia, iż 
ognisko orkanu zbliża się obecnie ku wyspom Bahoma i 
zapewne lada chwila sięgnie wybrzeży Oceanu Atlantyc- 
kiego i Południowych brzegów Stanów Zjednoczonych. 

— 2.000 przeszło ofiar podlug ostatnich wiadomości 
zginęło w katastrofie na Portorieo, Plantacje zniszczone, 
Wielu ocalonych umiera z głodu. Panuje obawa zarazy. 

Ze Lwowa. Żyjemy od pewnego czasu pod zna- 
kiem katastrof i wypadków nadzwyczajnych. Nie ochłone- 
ligmy jeszcze z wrażenia po Śmierci Zimy, a już nowy po- 
wód do wrażeń i komentarzy; i tym razem dostarcza go 
kronika sądowa, popełniono bowiem zamach samohójczy w 
więzieniu Śledczem. W Brzuchowieach spłonęła we wtorek 
willa, bależąca du jednego z tutejszych przemysłoweów; 
ponieważ wszelkie poszlaki wykazywały, że właściciel sam 
wilię podpalił, celem odebrania dość wysokiej sumy ubez- 
jieczeniowej, przeto aresztowano go w dniu wczorajszym. , 
Podczas pierwszego przesłuchiwania oskarżony objawiał 


W ZAKŁADZIE NAXAU 


w Radomiu 
25-go Sierpnia, lekcje 4-go Września. 


handlowej F. 
szkół rządowych. 


Opłata umiarkowana. 


ZAKLAD 


Bruksela, 18-go b. m. Rząd tutejszy zabronił 
księciu Orleańskiemu pobytu w Belgii. 

Rónnes, 18-go b. m. Życin Jabori'ego nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. 

Rennes, 18-go b. m. Sprawca zamachu dotych- 
czas nie ujęty, żandarmi wciąż jeszcze otaczają zarośla, 
w których się ukrył, nikt jednak nie przypuszcza, aby 
się tam jeszcze sprawca zamachu mógł znajdować. 

Wiedeń, 18-go b. m. Hr. Thun wyjechał do ce- 

sarza do Ischlu. 

Prezes gabinetu węgierskiego Sehell zachorował 
na ischias i nie będzie w skutek tego obecnym przy 
uroczystościach na cześć urodzin Cesarza. 

Paryż, 18-go b. m. Krąży pogłoska, iż nocy 
dzisiejszej aresztowano Quesnaya de Beaurepaire. 

Targowica, 17-go b. m. Umarł tu wczoraj p. 
Adolf Abrahamowicz, znany komedjopisarz, brat b. 
prezesa izby poselskiej. 

(Adolf Abrahamowicz urodził się w roku 1849. Dla 
sceny począł pisać około 1881 r. Pierwszemi jego utworami 
były: „Inserat*, „Dwie teściowe*, „Gwałtu! on ma bzika*, 
Najlepsze były jego utwory, pisane pospołu z Ruszkow- 
skim, jak: „Mąż z grzeczności” i t. p. Napisał jeszcze sze- 
zakładzie, przyznaje jedną z największych zalet tego | reg krotochwil, które miały mniejsze powodzenie. Od 
rodzaju zakładów czystość na każdym kroku. Dobrze dluższego czasu złożony był ciężką niemocą. (Przyp. Red.) 
wypadło pomieszczenie tych artykułów obok siebie, a | = = 


jeszcze będzie lepiej jeżeli zarząd pierwszego zakładu, po- ih 


niekąd postsra się porównać go z drugim. Z j ewnością 
| Wszystkim tym, którzy raczyli przyjąć udział 


niezwykłe zdenerwowanie i nagle podbiegł do okna, wyrwał 
ramy i wyskoczył; sędzia jsdnak zdążył rzucić się do okna 
i pochwycił jeszcze desp rata za ubranie. Rozpoczęła się 
walka, w której w końcu sędzia uległ. —nie mogąc utrzymać 
ciężaru, wiszącego w powietrzu, zwłaszcza, że samobójca 
szarpał się moeuo, sędzia upuścił go, a stuk ciała spadaja- 
cego zgromadził służbę sąd'wą, która pobiegła po lekarzy. 
Ponieważ sędzia, trzymając despeata przez długą chwilę w 
powietrza osłabił siłę upadku, przeto nie zabił się on lecz 
zwichnął nogę, nadwerężył kość pacierzową i potłukł? się 
silnie. Jest jednak nadzieja utrzymania go przy życiu. — 
Do tutejszego sądu haudlowego zaczynają wnosić pozwy 
wekslowe przeciw zbiegłemu d-rowi Tadeuszowi Szydłow- 
skiemu. Miejsca pobytu zbiega nie wykryto dotąd; po- 
dobno jest w Ameryce. 


Z pism i książek. 

W ostatnim numerze „Kroniki Rodzinnej* spoty- 
kamy jakby umyślnie zestawione z sobą dwa artykuły: 
„Studzieniee* i „Na stoku gór Tyrolskich". O ile w pierw- 
szym autor sili się na pokrycie widzianych braków szkodli- 
wą pochwałą tego, czego nie widział, o tyle autorka dru- 
giego artykułu, mimo doznanej niegościnności w zwiedzanym 


Ź ostatniej chwili. 

W chwilę po zamknięcin numera, otrzymaliśmy 
wiadomość o śmierci $. p. Konstantego Lubońskiego, 
prezesa Towarzystwa wzajemnego kredytu. Pogrzeb 
w poniedziałek. Życiorys zmarłego podamy w naj- 
bliższym numerze. 


korzyść z tego wyniknie. 
w pochowaniu drogich nam zwłok 6. p. 


MIECZYSŁAWY 


PAJĄCZKOWSKIEJ, 


a również szanownemu proboszczowi parafji 
Gródek ks. Długoszowi, przesyłamy szezere 


„Bóg zapłać” 4 z 
Mąż z rodziną. | 


Telegramy. 

Paryż, 18-go b. m. „Matin* zapewnia iż policja 
polityczna doszła do posiadania cyfrowanej korespon- 
deneji księcia Orleańskiego z jego stronnikami w 
Paryżu. 


JOYPTW WWII: 


LL LORENTZA 


egzamina dla nowowstępujących kandydatów rozpoczną się 
Po ukończeniw 4-ch 
klas uczniowie przyjęci być mogą do klasy 5-tej szkoły 
Laskusa w Warszawie na równi z uczniami 
Przy szkole jest pensjonat. 

nacie konwersacja w języku niemieckim i francuzkim. 


ia 
M Miaskowski I Orążkiewicz 


Artystyczno-Sztukaforski 


WYROBY Z GIPSU, CEMENTU i MOZAJKI (Stiuk) 
w Radomiu, ulica Lubelska Nr. 591 dom Rozenblata. 


Pracownia wykonywa wszelkie zamówienia na roboty we- 
wnętrzne i zewnętrzneod najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Rozaty i fasety do sufitów są gotowe na składzie. 


ARARARDARAARKAKKRAAKAKRAKAKA 


TONE ZARZĄD 
je 3 > | Jowarzystwa Rolniczego 
i = Sig Wig 
Ba TRSNNSR W RADOMIU 
z © AE ma zaszczyt niniejszem powiadomić Sz. Człon- 
-NEEE2 Jy” 2 . . E 
EIEPERIZ ków naszego Towarzystwa, że czynności tegoż — | 
. tę », 4 » 
ZU ZE, z są już rozpoczęte, | 
EZEENEEICEJK> Kdrós b; ul. Lubelska, dom W” Grajnert | 
3:28 „0 8 Z8_3% res DIura: N 4923: | 
ECELJNACIEJE: e 
R Ś E 


.' «i 


WTO 937 
E Dobra. Jeziorka nod Łomżą 


r LU 


a DO rk: 
100 funtów z workiem w GE SU po rb. 3, 


Sławne żyło 


Franco stacja kolejowa, Gakieanę Bór. A 
«dode «303«3030303030 


OGŁOSZENIE. Zarząd drogi żelaznej Iwangrodzko-lląbrowsliiej podaja do 
iż niżej wykazane nieodebrane przez interesantów towary, bagaż i pozostawione 
pasażerów przedmioty na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy dr. ros. podlegają 
publiczną lieytację, po upływie 3ch miesięcy 0d 


i 


KOWYM 


zaj 


wiadomości, 
przez 
sprzedaży przez 
daty ostatniugo trzykrotnego ogłoszenia 


[0 sprzedaży nastąpi osobne ogłoszenie. 28165—1 
Data mies i r. 
> Stacja Stacja od-| | k Ą Rodzaj Waga 
X tr. WY: wys;łająca | bierająca ysyłający Odbiorca towaru Ę 


, 1899 roku. 

15224] bi6 96 |Lublin Końskie |Frejtag Okaz. frachtu| worki: próżn | 2] rellu 
3112] 75 |11)5  |Warszawa „ Ł. Botkin s herbata 2] 4|28; 
72777]12/6 166 Łódź 4 Liberman wyr. lukier, 1] 6|— 
45580/30/4 je Warsz Nad. « Ekonomicz  |28 piech. poł.|wino winogr. | 1] 31187 
46828] 615 |115 |Warsz. Nad. 5 Imperjal Okaz. trachtafherbata 1] 2] 3 
1378]20/3 3/3 |S. Petorsbure|Radom Frejzberg R koniak ij 6)25 
13500]18]3 |20/3  |Warszawa Morzycki Żelihski bilar. dodatkij 1] —|22 
42476]22]4  |27/4 Waursz. Nad. |Wie rzbnik Trzaskowski |Okaz. frachtujdrzew, wyr. 1] —|36 
261-—1 54585] 14 4]7 Warsz. Nad. „a Adolf Trecer gi części masz. | 7] 4411 

h i pompa żeł. 1) 
| żel. rury 3] 11|— 

3 | | dod. do pom, J 


4 GAZETA RRAORE RZA. 4 RK 


OCR OZ J-2-0-62-—6262-€ EE 2 E2E2E00—02—02-€ adj 
miiji Aurosz w Radomiu 
mmaasassn |  „NIWA POLSKA” M 
nia [ró b., codziennie od godz. 10 rano do 5 H R OK XXV m ISTNIENIA Hd 
po połud, : A ; 
Lekej ę ię 4 Września. Pa- 
naa wyż Ek asie BP  „Yygodnik Polityczny, Spoteczny I Literaeki ) 
opiekę. 
Prócz tego przyjmowane będą do zapisu 0 WYGHODZI GO SOBOTĘ, (I 
panienki żej lat 14, pragnące pobierać i 
RACE SIO Arszycia i Kafód EGW AOOTOT - d K 0sz t uj e | ru b. na k war t a ł h 
nym oddziale przy tej źe pensji.  260—4 jj Adres: ELEKTORALNA Nr. 8. TELEFONU [37 
a św h PRENUMERATA: A 
U W Warszawie Na prowincji Za granicą 8 


fazy Udo (NAC | z FEW ya (uz ) 
L. GELEW (2 


» fw Ansteji 12 złr. [dy 
w Radomiu ul. Lubelska 36 148 h 


Z dołączeniem miesięcznych nankowych dodatków książkowych dopłaca się 50 kop. kwartalnie zarówno w arszawie, Jk ŁA 
i na prowincji, A 


| 9 jest pismem niezależnem, nie liczącem się 
z żadnemi względami prywaty. Głównem 
iwa (4) S q” je) zadaniem i celem jest zwalczanie roz- h 
Poleca ubrania gotowe po cenach P2/ kładowego wpływu obcych a wrogich 4 


przystępnych, oraz wykończa robotę z k względem nas żywiołów, to jest zakusów ę 
powierzonych i własnych materjałów w i germanizacyjny ch oraz podstępnej działalności rasy. semiekiej, która wdarłszy się chytrze we wszelkie nasze 


Rocznie 45 6. — M w Niemezech 20 marek, 
w Kielcach, róg Dużej i Pocztowej 

jo ozzaczoni akozinio i sprawy życiowe, usiłuje podporządkować je pod swoje własne interesy, szerząc zepsucie moralne i wprowadza- 
[ko | con __ WBEOOCEG JD wn | H jąc gangrenę do naszych stosunków ekonomicznych. Przeciwko tej robocie szkodliwej, robocie tamującej roz- 
a > ji wój naszej samowiedzy, szarpiącej naszą godność narodową, „Niwa Polska'' zawsze walczyć będzie, nazywające 
Kożuchowie poczta B czarne—czarnem a białe—białem, bez obludnych omawiań bez frazeologicznej waty, w którą zwykle spowijają 
Białobrze i do siewu Ę najzdrowsze myśli i prawdę. „Niwa Polska'* więc będzie przemawiać „prosto z mostu” otwarcie, szczerze, po 
> g ( staropalsku, dotykające najdrażliwszych kwestji ży ciowych nie w imię szerzenia sensacji, lecz w imię istotnych 

ŻYTO PETKUSKIE interesów naszego społeczeństwa. O poparcie tej pracy i czynny w niej współudział odwołujemy się do wSzyst- 

( kich ludzi dobrze myślących. Redakcja ti Administracja 


75 kop. wyżej ceny targowej Warszawa, Elektoralna Nr. 8. Telefonu 137. 254—3. 
za korzec wagi 230 f. j e 3-6 HE 
OCE 262675, 0 00-60162-0052-00-0000-6 Z 


ED OC LOC CATÓCH aj kładaczić Zarząd drogi TLSŃ PTTK podaje do wiadomości 


% 6 iż niżej wykazane nieodebrane przez interesantów towary, bagaż i pozostawione pzez pasaże 


rów przedmioty na zasadzie art, 90 Ogólnej Ustawy dr. ros. podlegają sprzedaży przez publicz 
| ną licytację, po upływie 3 ch miesięcy od daty ostatnicgo trzykrotnego ogłoszenia. O sprze 


' daży nastąpi osobne ogłoszenie. p _29319—2 
ię! Data mies. ir. . EF "| AETTFĘ 
p XM fr. wysł. i przyb. AC stacja Bd; Wysyłający | Odbiorca Rodzaj m waż 
3 JO bowari wysyłająca | bierająca towaru P.[F. 
w Warszawie, i. PO A AE WIE ke 1d 1899 rok I IOTEFELI IJ Hrwię 
1126]13/6 24/6 |Wapniarki E Ab. Pomyłok = Snkno | 1] 2) — 
4380| 9/6] 15/6 | Warszawa W. - Ziha Ę Cukiorniczy 1] 1/35 
NE 985]17/6 23/6 |Kutno = Lewkowicz sj Sukno | 116 
6919|14/6] 20/6 |Biał, S.P. W. Ę Szapira z Wełna 1) 16,30 
6969|14/6) 20/6 E___ |Gałanta 5 Wyroby Wał) t| 1/07 


db 66. 60:00.:db.:60:06 06:06 ./00:06-500:66..9 


„ KONIAKĄ 


ej Kaukazki naturalny **> 


iD Z SARADŻEWA: 


Nagrodzony na wystawach najwyższemi nagrodami. 

Jest do nabycia we wszystkich pierwszorzednych haudlach i restauracjach w 
Radomiu jak i na prowineji. Uprasza się o łaskawe zwrócenie nwapi na etykiety ze 
specjaliym napisem w języku rossyjskim, cezerwonemi literami: „Butelkowane we 
własnym składzie w Warszawie", na korkach wypalona firma i gatunek koniaku. 


A wa wyr. |a sleo 1 Sklad hurtowy W Warszawie Marszałkowska Nr. 131, Telefon NI. L6 
M. Motegki |ezęści masz. -BI 2 PYZYA 4 pe że : 
sa5a5 0 AWA PAPIAP WSA SEZA 


rzełożony szkól: 4-klasowej Filologicznej 
(progimnazjum) i I-Klasowej w Kielcach 


I T | T EIO: zawiadamia rodziców, że zapisy nowowstępują: 

| cych i byłych uczniow już się rozj:oczęły, kurs 

| |.) | zaś nauk u stąpi 25 sierpnia (4 wrze nia) r. b. 

i | | Uczniowie po skończeniu 4 klas będa przygo” 
| | towani do wstapienie„lo 5 klasy gimnazjów, do 

| | | seminarjów duchownych, do specjalnych oddzia - 

„ L l 0 łów szkót: handloscych, mechanicznych, tochni- 


cznycel, roluiczych i do inuych, gdzie przeważ- 
nie żą lany jest zakres 4 klas, Jednoklasowa 


Warszav !'a, Miodowa 4, szkoła przygotownje zaś do wstępnej i do pier- 


wszej gimnazjów, proginnauzjów, jako 1 miej- 


jako WYŁĄCZNI REPREZENTANCI polecają Kde Pinia lagojonii oorótd 


opieki i pomocy nauczycielskiej, mają zapew- 
z FABRYKI nioną konwersaeję w językach: francuzkim i 


niemieckim. Szkoła 1-klasowa pro vadzoną 
będzie w 3-ch oddziałach, każdy otdział w o- 
] ź sobnej klasie z odpowiednim personvlecm nau- 
czycielskim. Do najmłodszego oddzisłu przyj- 
| | mowani będą kandydaci bez egzamiuów. 


w PLAGWITZ - LIPSKU 269—3 Przełożony szkoły ANDRZEJ UBYSZ. 


PZ.UGIL »etrowe oraz "pługi dwu i trzyskibowe Ajentura Ubezpieczeń: 


NAŻ Z SPA ĄE NE w. 
Filja: Łódź, Piotrkowska 46.  g 
PORDRARATRSZEYZEREREPZEZECZY 


OGŁOSZENIE. Zarząd drogi żelaznej Iwangrodzko- PO podaje do wiadomości 
iż niżej wykazane nieodebrane przez interesantó towary, bagaż i pozostawiono przez pasaże, 
rów przedmioty na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy dr. ros. podlegają sprzedaży przez publicz- 
ną licytację, po upływie 3 ch miesięcy od daty ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. O _ sprze- 
daży nastąpi osobne ogłoszenie. 27550—1__ 


Data mies i r sr 

4 L . : c" ) 3 5 Waza. 
M fr.|wysł. „| Stacja Stacja od-| „, ę Ę Rodzaj R g 

4 Bomi wysyłająca | bierająca Wysyłający DEDO towaru Tr 


1399 roku. 
15382] 9]6  |13][6  |Lublin Bosnowiec|Młyu piaski 
87]29]6 .|29]6 |Skarżysko  |Sosnowiecj Kwit bagaż. 
1880[24|3 Klewań Gór. Dąbr.|Tow. wyr. 
19409]13/6 Ostrowiec Gór. Dąbr.|Fefer 
16751]21/6 Radom Tomaszów|Bekierman 
61849]24|56 Rudom 3 Bekierman 
1677)]16|6 Aleksandrów G. Rejcher 
36715]31|6 S. Petersburg A. Rejs 
297) 6]5 Altona Birehós 


Okazicel frachtu 


! OGRIOWYCH 
samochody Towarzystwa „Warszawskiego: 
prostej i trwałej budowy; 4548—4 i ŻYCIOWYCH 


© © © L/ 
Siewniki rzędowe klasy 4-ej | Towarzystwa „Przezornośćć, 
| i — . | »A e mieści się obeenie jrzy ulicy Kościelnej 
najnowszej konstrukcji z trybikami siewnemi dowolnie przesuwającymi sięsstosownie do. gęstości siewu, wysie- pod M 445 GDY GARE GH pierw- 
wające wszelkie ziarno bez zmiany części siewnych. szem piętrze. 
lh Na żądanie podajemy adresy odbierców, cenniki i szczegółowe opisy przesyłamy. 230—2 
INE” , mM___| 6. Mierzanowski. 


Redaktor i Wydawca: Wiktor Brześciański. Joazoueno lleusypon, r. Paąomt 7 ABryera 1899 r. Druk J. . Grodziekiego w Radomiu, 


